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W artykule „Umowa z agentem nieruchomości jest ważna tylko na piśmie” (Dziennik Gazeta Prawna z dnia 23 listopada 2010 roku) Pani Redaktor pisze:  

„Umowa może zostać zawarta na czas oznaczony albo nieoznaczony. Zawarta na czas nieoznaczony automatycznie kończy się w momencie dostarczenia przez pośrednika mieszkania, które zakupił klient. Warto jednak w umowie zagwarantować sobie możliwość wcześniejszego wypowiedzenia. Jeśli rozważamy możliwość szukania ofert u kilku pośredników, nie możemy zawierać z nimi umowy opatrzonej klauzulą na wyłączność. Przewiduje ona, że zamawiający udziela pośrednikowi wyłączności na wyszukanie mu odpowiedniej oferty i doprowadzenie do transakcji i nie będzie już zawierał w tej sprawie umów z innym agencjami. Umowy z opcją na wyłączność nie naruszają prawa.” 
Z tekstu powyższego wynika, że rozważana jest tu umowa na wyłączność z klientem poszukującym lokalu – a nie sprzedającym. Otóż ani Polska Federacja Rynku Nieruchomości nie lansowała nigdy tego rodzaju umów, ani na żadnym rynku w kraju o wieloletniej tradycji działania rynku nieruchomości nie stosuje się umów na wyłączność zawieranych z kupującymi. 

Umowy na wyłączność dotyczą jedynie sprzedaży nieruchomości. Wówczas klient powierza sprzedaż swojej nieruchomości tylko jednemu pośrednikowi i on zajmuje się przygotowaniem i promocją oferty np. fotografuje, opisuje, gromadzi na jej temat informacje, poszukuje klientów i umawia się z nimi na okazanie nieruchomości. Właściciela oferty, systematycznie informuje o potencjalnych klientach, ich uwagach i zainteresowaniu nieruchomością. Prowadzi też negocjacje w imieniu sprzedającego – aż do zawarcia transakcji. 
Czy może istnieć umowa na wyłączność z kupującym? Owszem, taka umowa może występować ale jako umowa dotycząca obsługi transakcji i reprezentowania interesów klienta wobec sprzedającego.   Klient może taką umowę z pośrednikiem zawrzeć, ale nie może go ona zobowiązywać do wyboru ofert  wyłącznie spośród tych dostarczonych przez pośrednika z którym zawarł umowę. Generalnie – umowy na wyłączność dotyczą lokowania oferty sprzedaży u jednego tylko pośrednika i to ma sens ponieważ unika się wówczas sporów, komu klient ma zapłacić wynagrodzenie. W krajach gdzie takie umowy są normą – pośrednik, który prowadzi ofertę dzieli się wynagrodzeniem z tym, który przyprowadzi mu klienta.
Niewykluczone, że na polskim rynku działają osoby wykonujące czynności pośrednictwa w obrocie  nieruchomościami bez licencji – na co PFRN nie ma wpływu. Bywa, że takie osoby żądają podpisania zobowiązania o zapłaceniu prowizji o ile klient  skorzysta z oferty przedstawionej mu przez taka osobę. Przeanalizujmy taką sytuację: 
Pośrednik w obrocie nieruchomościami czyli osoba z licencją zawodową może przedstawiać klientowi jedynie te oferty, na które ma umowę z właścicielami. A więc – jeżeli klient nabędzie oferowaną nieruchomość – pośrednik ma zagwarantowane wynagrodzenie od właściciela. W tej sytuacji – mając umowę ze sprzedającym – pośrednik musi mieć zgodę obu stron – kupującego i sprzedającego, aby przeprowadzić transakcję jako reprezentant obu stron. Kupujący nie musi się godzić na reprezentowanie swoich interesów przez pośrednika, który już ma umowę z drugą stroną. Czy w takiej sytuacji pośrednik może odmówić okazania oferty kupującemu, bo ten nie chce podpisać zgody na obsługę dwustronna? Nie może, ponieważ działałby na szkodę sprzedającego z którym przecież ma umowę.  
Dlaczego jednak niekiedy pośrednicy przedstawiają kupującym umowy zobowiązujące do płacenia prowizji od ofert, które mają w swoich bazach? Przyczyną tego jest fakt, że w Polsce większość ofert jest lokowana w wielu biurach nieruchomości. Sprzedający liczą na to, że pośrednicy wszystkich biur będą sprowadzać klientów, poświęcać czas na promocję oferty – a tylko jeden – otrzyma wynagrodzenie. Pozostali więc pracują w takim przypadku za darmo. W tej sytuacji wielu pośredników asekuruje się umową z klientem nabywcą. 
Jednoznaczność w relacjach klient – pośrednik – wprowadza dopiero zasada wyłączności przy sprzedaży. Wówczas pośrednik nie zawiera umowy z kupującym, nawet jej nie proponuje, chyba, że klient sobie wyraźnie tego życzy. 
Warto zauważyć, że coraz więcej pośredników w obrocie nieruchomościami pracuje teraz zawierając   umowy ze sprzedającymi tylko na wyłączność, aby relacje z klientami biura były jednoznaczne.
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